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Sensacja! Od czwartku

Przysięga Halki
Sensacja!

dramat w 5-ciu aktach ze słynną 
artystką warszawską MIA MARĄ

-■ ■j ■ -» /«. mi
MIECZNIKOWSKI POLECA:

WEŁNIANE
JEDWABNE

BAWEŁNIANE WYROBY
PRZYJMUJE FUTRA NA PRZECHOWANIE.

WnittwaKijfflskiglaijOIrpwj
polskich towarzystw pomocy ofiarom wojny 

SROKOWSKI — Zarys geografji fizycznej ziem 
polsko - litewsko - ruskich.

KORZON — Historja Polski, wyd. nadzwyczajne 
poleca Księgarnia 

ćówaró óucftafisfii w dłaóomiu.
W Hajcu do wynajęcia 

letnie mieszkanie (pokój, kuchnia 
i sionka). Wiadomość w Redakcji.

Południowo-Wschodnia.
(Teł. e. i k. Biur. Koresp.).

WIEDEŃ, ó-go lipca. Donoszą 
urzędownie:

Walka działowa jest nadzwyczaj 
żywą w licznych odcinkach frontu 
południowo-zachodniego.

Koło Asiago i na Monte Sisemol 
rozbiły się angielskie przedsięwzię 
cia atakowe. W obszarze ujścia 
Piavy toczą się walki.

Szef sztabu jeneralnego

Zachodnia.
(Teł. e. i k. Biur. Koresp.).

’ *M1RLIN, 5 lipca. Urzędownie i 
z wielkiej kwatery głównej.

Grupa wojsk ks. Kupprechta
W pojedynczych odcinkach ożyła 

wieczorem czynność potyczkowa. Od 
wczesnego rana silny ogień nieprzy­
jacielski z obu stron Sommy. Wy­
wiązały się tutaj walki artyleryjskie.

Grupa wojsk niemieckiego następ­
cy tronu.

Gwałtowne francuskie ataki częś­
ciowe na północ od A i s n y. Na 
wschód od Moulin-Sous-Tonvent od-

j parto nieprzyjaciela w kontrnatar- 
ciu w naszych przednich linjach bo­
jowych. Zresztą załamały się jego 
ataki przed naszymi szkodami. Na 
zachód od Cbateau-Thierry rozbiły 
ponowne natarcia przeciwnika.

Front armji v. Gallvitza i księcia 
Albrechta.

Na zachodnim brzegu Mozy zo­
stało odparte silne natarcie nieprzy­
jacielskie. W Sundgau wzięliśmy 
w zwycięskich przedsięwzięciach jeń­
ców.

Por. Udet odniósł 40, por. Runay 
29 i 30 zwycięstwo w powietrzu.

Pierwszy jenerał-kwatermistrz 
Ludendorf.

Austro-Węgry przed 
nową ofenzywą 
(Tel. c. i k. Biur. Kores.p.) 

ZURYCH, 5 lipca. We włoskich 
kołach wojskowych panuje według 
„Tempsa” przekonanie, że wałki na 
frorcie włoskim zostały tylko na 
krótki czas wstrzymane i że Au- 
strja przystąpi wkrótce do nowego 
ataku.

Ofenzywe na zachodzie
i pokój.

(Tel. c. i k. Biur. Koresp.)

BERLIN, 5 lipca. „Lokalanzeiger” 
donosi z Zurychu: ,,Ziiricher Post” 
dowiaduje się ze strony szczególnie 
poinformowanej, iż rozstrzygnięcie 
militarne na zachodzie wpłynie de­
cydująco na kwiistję pokoju. Po 
nowny dcwód niespożytości armji 

| niemieckiej skłoni koalicję do przy- j 
stąpienia do rokowań pokojowych, 
a c-fenzywa osiągnie swój cel ,,ofen- 
zywy pokojowej”.

Śmierć sułtana tureckiego.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

KONSTANTYNOPOL, 5 lipca. We-
i dług nadeszłych doniesień zroarł sułtan
i wczoraj o godz. 5 wieczorem.

Koniec wojny wkrótce.
Król Alfons pośredniczy.

Powtarzające się od pewnego czasu 
pogłoski pokojowe, zaczynają nabierać 

. coraz więcej wyraźniejszej barwy. Oto 
| „W. Allg, Ztg-“ przynosi sensacyjną 
i wiadomość z Berlina, źe amerykański 

sekretarz stanu Lańsing oświadczył w 
komisji kongresu, że jego zdaniem roz­
strzygnięcie wojenne nastąpi w każdym 
razie wkrótce, tak że i końca wojny 

i wkrótce spodziewać się można.
BezwTątpienia w ścisłym związku z tym 

stoi druga wiadomość tego organu, że 
w Paryżu obiegają pogłoski, iż król hisz­
pański bawi w stolicy Francji. Pobyt 
jego w Paryżu pozostaje w związku z 
akcją pokojową. Z tego też względu 

I Niemcy wieli zaniechać ostrzeliwania 
Paryża.

Nakoniec z Bazylei donoszą również 
do tego organu, że „Basler National- 
ztg.“ donosi, że do Szwajearji przyje­
chało kilku wybitnych niemieckich i an­
gielskich mężów stanu, colem naradzenia 
się uad możliwością rozpoczęcia roko­
wań pokojowych.

Aczkolwiek pogłoski pokojowe nie­
jednokrotnie absorbowały już uwagę 
europejską, to jednak zważywszy na to. 
źe obecnie pochodzą one z jednego i te­
go samego źródła, oraz biorąc pod uwa­
gę ostatnie wydarzenia na frontach w 
informacjach „W. Allg. Ztg.“ można 
upatrywać prawdopodobieństwo tej tak 
bardzo wyczekiwanej przez ludzkość 
wieści.

Jak Lejba M spial taję.
Znany rosyjski działacz rewolucyjny, 

Chrustalew-Nosar, opublikował drukiem 
obszerny akt oskarżenia przeciw dykta­
torowi bolszewickiej Rosji, Bornsteino- 
wi-Trockiemu, przedstawiając go jako 
byłego agenta policji carskiej, prowoka­
tora , i aferzystę politycznego. Wyjątki 
z tego sensacyjnego pisma, zatytułowa­
nego „O tym jak Lejba Trocki sprze- 

( dał Rosję“, podał świeżo „Gołos Kije- 
! wa“.
j „Prawie jednocześnie z Azefem -opo­

wiada Chrustalew—wstąpił Trockij Bern­
stein jako sekretny informator do de­
partamentu policji. Jak i on — na tym 
nie poprzestał. Azef zajął się fabryko­
wanym zamachów terorystycznych, Troc- 
kij - Bornstein do sekretnej godności 
członka ochrany przyłączył godność 
agenta sztabu generalnego mocarstw ob­
cych, zasypując transporty soc. demo­
kratycznej literatury, przewożonej ze 
Szwajcaoji do Rosji.

Z tego powodu nad Trockim-Bornstei- 
nem roztaczał opiekę departament po­
licji w Rosji, ratując go od aresztów 
i ułatwiając ucieczkę za granicę. Po 
wybuchu wojny popisowemu Trockiemu- 
Bornsteinowi pomożono uciec z Austrji. 
Za swe różnorodne prace pobierał pie­
niądze od departamentu policji, od 
„obcopaństwowej“ służby kontrwywia­
dowczej i z kasy partyjnej. Departa­
ment policji stworzył dla niego, również 
jak i dla Azefa, stanowisko wyjątkowe 
w kołach partyjnych1*.

Na pytanie, czy jest dowiedzionem, źe 
Lejba Trockij jest prowokatorem i szpie­
giem?11 odpowiada autor: „tak, jest to 
dowiedzione, chociaż w podobnych wy­
padkach nie można liczyć na ścisłość 
matematyczną".

Autor udowadnia, że Trockij prowo­
kował powstanie w Moskwie w 1905 r., 
a następnie dopomógł rządowi do stłu­
mienia ruchu, w r. 1906 wydał rządowi 
zamiar ucieczki z więzienia członków 
Rady robotniczej, w 1907 roku doniósł 
o zamierzonej ucieczce Chrustaiewa-No 
sara i tylko dzięki wydadkowi ucieczka 
się udała, że będąc na wygnaniu w Sy- 
berji Bornstein wydał posłańca partyj­
nego, a w r. 1903 —1013, po ucieczce 
za pomocą policji, miał stałe stosunki 
z agentem departamentu policji.

Zamiast kilku ostatnich punktów oskar­
żenia, znajduje się w „Golosie Kijewa11 
biała plama.

Sprawy polskie.
Z Koła Międzypartyjnego.

P. Zygmunt Chrzanowski zrzekł się manda­
tu z ziemi Łomżyńskiej. Radzie Stanu przybę- 
dzie nowy poseł, p. Skarżyński, pierwszy z ko­
lei zastępca p. Chrzanowskiego. Klub Między­
partyjny wzmocni się o jednego jeszcze człon­
ka. P. Skarżyński należy do Zjednoczenia Na- 
rodowego, grupy wchodzącej w skład Kola Mię­
dzypartyjnego. _______

Mobilizacja w Mandźurji.
Jak donoszą z Pekinu, rząd chiński 

na podstawie umowy z Japonją rozkazał 
wojskowym gubernatorom w Mandźurji 
przygotować swoje wojska do natych­
miastowej akcji.
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Kalendarzyk. Dziś: Izajasza Proroka. Ju­

tro: Cyryla i Metodego.
Wschód słońca o godzinie 3.39. Zachód o 

godzinie 8.24. Długość dnia godzin 18.00.

Kronika ogólna.
Listy do Rosji z okupac. austrjackiej 

P. naczelnik poczty lubelskiej nadesłał 
następujące zawiadomienie:

Rozporz. Nacz. Kom. Armji został ot­
warty ruch pocztowy między Ukrainą, 
Rosją, a austrjackim terenem okupacyj­
nym Królestwa Polskiego.

Na Ukrainę i do Rosji można wysy­
łać kartki pocztowe za opłatą 10 h., 
oraz listy za opłatą 25 h.~do 20 gr. 
(za każde następne 20 gr. opłaca się 
15 h.). Listów poleconych do Rosji i na 
Ukrainę nie można wysyłać.

Zaznacza się,.że listy ulegają cenzu­
rze, dlatego nie należy ich zalepiać; na 
zewnętrznej stronie koperty należy wy­
pisać imię i nazwisko, oraz adres wy­
syłającego, podobnie, jak wogóle na 
wszystkich listach.

Wobec określenia „austryi. terenem 
okup." należy przypuszczać, że listy do 
Rosji można wysyłać i z Radomia.

Kronika wiejska.
Przydział zboża. Jak się dowiaduje 

my na skutek zabiegów delegacji zbo­
żowej wyłonionej na ostatnim posiedze­
niu Rady Miejskiej, poczynionych w J. G. 
Lubelskim, miasto Radom ma otrzymy­
wać 19 wagonów zboża dla użytku 
ludności.

Zebranie. Przypominamy, że dnia 9 
b. m. we wtorek o godz. 4-ej po po­
łudniu odbędzie się nadzwyczajne Ze­
branie Reprezentantów Drugiego Tow. 
Wzajemnego Kredytu (Szeroka 1).

Bezczelność, czy głupota. Od p. K. 
K. otrzymujemy list treści następującej: 
Idąc dnia 4 b. m. przez cmentarz ota­
czający kościół N. M. P. zauważyłem 
greno młodzieży żydowskiej, która w 
arogancki i uwłaczający powadze miejs­
ca sposób zachowywała się na placu po­
święconym. Na zwróconą przezemnie 
uwagę, że miejsce to nie jest odpowied­
nie do podobnych wybryków wyśmiano 
mnie i zakrzyczano. Czyby nie można 
ukrócić swawoli podobnych indywiduów 
choć w pobliżu kościoła katolickiego?

Kclcnje letnie. Otrzymujemy z prośbą 
o zamieszczenie pismo następujące: Za­
rząd Towarzystwa szerzenia oświaty 
i kultury wśród ludności żydowskiej zie­
mi Radomskiej wysłał w dniu 25 czer­
wca 20 chłopców, uczęszczających do 
szkół Towarzystwa na kolonje letnie do 
Kazimierza. Fundusze na ten. cel zo­
stały przez zarząd specjalnie zebrane 
drogą ofiar oraz z przedstawienia „Mi­
rażu".

Zarząd Towarzystwa niniejszym uwa­
ża za swój miły obowiązek złożyć ser­
deczne podziękowanie łaskawym ofiaro­
dawcom: panu S. Lewinowi za bezinte­
resowne oddanie swojej willi w Kazi­
mierzu, panom lekarzom: dr. Kołodne- 
rowi, dr. Kelbowiszowi, dr. Kadysiewi- 
czowi i pannie dr. Pomeraniec za zba­
danie wszystkich chłopców, a także 
wszystkim osobom, które Zarządowi w 
pracy jego dopomogły. Członek Zarzą­
du, Sekretarz: F. Kołodnerowa, członek 
Zarządu: kierowniczka szkoły Róża Mit- 
telstedtowa, członek Zarządu: Jakób Bo 
clienelc.

Ulewa. Wczoraj w godzinach popoł. 
przeszła nad miastem o niezwykłej sile 
ulewa, która trwała czas dłuższy. Poto­
ki wody pozalewały ulice, tworząc po­
wodzie na miejscach niżej położonych.

Z ZIEMI RADOMSKIEJ.
(Wieści i Korespondencje).

Wante iiai® iMezńth tenfijiósj
(Koresp. Klas. „Głosu Radom.-1).

Dnia 27 czerwca r. b. około godz. 5-ej 
rano napotkał patrol żandarmerii z poste­
runku Jabłonna i Krzczonów w opuszczo­
nym zameczku myśliwskim w lesie Piotro - 
wickirn, bandę opryszków złożoną z 7 lu­
dzi, uzbrojoną w broń i obfitą amunicję 
rosyjską, która poczęła ostrzeliwać patrol 
żandarmerji. W ciągu walki jaka się wy­
wiązała, zastrzeliła żandarmerja przywód­
cę bandy i jednego z bandytów, a jedne 
go schwytała. W czasie dalszego pości­
gu złapano jeszcze dwu rosyjskich jeńców 
wojennych i zaaresztowano 7 osób, które 
udzieliły pomocy bandytom.

Owa banda zamordowała tej samej nocy 
w celach rabunkowych w Woli Sobieskiej, 
w powiecie Krasnostawskim, handlarza to­
warów łokciowych Abrahama Meisnera, 
przedtym zaś popełniła ona wiele innych 
kradzieży s między niemi także obrabo­
wała Herszka Roekfarka w Borzęcinku.

Bandytom odebrano bogaty lup, broń i 
większą sumę pieniędzy, jaką uzyskali 
z przedmiotów pochodzących z licznych 
kradzieży.

Żandarmów, biorąeych udział w owej 
walce odznaczył J. E. Jeneralny Guberna­
tor za ich dzielne zachowanie się medala­
mi za waleczność.

Przedstawienie włościańskie.
(Koresp. własna „Głosu Radomskiego").

We wsi Sucha, gmina Białobrzegi dnia 
29 i 30 czerwca odbyło się przedstawie­
nie amatorskie w sali Szkoły gminnej w 
wykonaniu dzieci mijseowej szkoły, dziew­
cząt i chłopców mieszkańców tejże wsi, 
pod kierownictwem i reżyserją miejscowej 
nauczycielki p. Natalji Biernackiej.

Na program przedstawienia złożyły się 
sztuki: „Wicek i Wacek" Z. Przybylskie­
go i „Wesele Zosi" Domańskiej.

Gra amatorów nie przedstawiała nie do 
życzenia, pomimo, że występowali po raz 
pierwszy na scenie, dużo przyczyniło się 
do tego piękny wygląd kraśnych krako­
wianek i dziarskich chłopców. Toatrzyk 
przepełniony był przez obydwa dni i pu­
blika wyrażała swoje zadowolenie przez 
huczne oklaski. Naoczny świadek.

i

Z KRAJU.
Ubrania z papieru.

Pisma warszawskie donoszą: Na No­
wym Świecie paradował jakiś młodzie­
niec w oryginalnym kostjumie, barwy 
żółtawej z materjału, wyglądającego na 
plecionkę, niemniej jednak w całości 
prezentującego się elegancko, choć nieco 
egzotycznie. Publiczności, która tym 
ubiorem się interesowała, młodzieniec 
wyjaśniał, że jest to ubiór z... papieru, 
przywieziony z zagranicy.

Śmierć 6 osób od pioruna
W ubiehły wtorek, podczas szaleją­

cej w godzinach popołudniowych burzy, 
uderzył piorun w dom gospodarza Woj­
ciecha Ferta — we wsi Korytnica, pow. 
jędrzejowskiego. W chwili tej w izbie 
znajdowało się kilka osób: Fert z żoną 
Agnieszką, matka Ferta, czwero mało­
letnich jego dzieci, oraz przybyła przed 
kilku dniami z Warszawy Agnieszka 
Witczakowa z sześcioletnią córeczką. 
Wszyscy w czasie burzy klęczeli w po- 

i bliżu okna. Skutki uderzenia pioruna 
były okropne. Zginęli na miejscu: Ag­
nieszka Fertowa oraz czworo dzieci Fer- 
tów, z których najstarsze miało 8 lat, 

I a najmłodsze pół roku, następnie ponio­

sła śmierć córeczka Witczakowej, ona 
zaś sama uległa ciężkim poparzeniom. 

Wskutek uderzenia pioruna wszczął 
się ogień w sieni domu, skąd przedostał 
się do sąsiedniej komory, a stamtąd na 
strych. Wszystkie te ubikacje spłonęły 
doszczętnie, ocalało tylko mieszkanie 
właściwe, gdzie leżały trupy zabitych od 
pioruna oraz znajdowali się ocaleni: ; 
Wojciech Fert, matka jego i poparzona j 
Witczakowa.

i

Z kresów.
Wywiezienie księdza Miohalkiewicza 

z Wilna.
Do Krakowa nadeszły wiadomości 

z Wilna, że władze niemieckie wywiozły 
administratora dyecezji wileńskiej księ 
dza prałata Miclialkiewicza do Niemiec.

W ten sposób ma być postawiony 
Rzym przed vacuum, któreby umożliwi­
ło Ober-Ostowi przeforsowanie nominacji

KONSTRUKCJE ZELAZ 0-BET0N0WE

A. JANISZEWSKI
jŁa,d.ozxx, -0.1. IDł-CLgra JM? 2S.

POLECA: PŁYTY TROTUAROWE, RYNSZTOKI, PODRYNNIKI, RURY RÓŻNYCH 
ROZMIARÓW DO KANALIZACJI, CEMBROWINY, POSADZKI CEMENTOWE, TARASY, 

------- KONSTRUKCJE ŹELAZO-BETONOWE. — ;_________ ____ ■ =

SPECJALNOŚĆ:

SŁUPY mocne! tanie! i trwałe! PUSTAKI i DACHÓWKA.
Przyjmuje zamówienia na roboty żelazo-betonowe. Kosztorysy i projekta,

Do dalszych okolic dostarczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa

=......- Fabryka kafli..... ... z
Józefa Korupczyńskiego
259—0 w Radomiu, Lubelska Na 85
poleca piece kwadratelowe BERLIŃSKIE oraz żelastwo na składzie.

Pracownia Obuwia
„L. DUTKOWSKrAubeŁ s6
poleca Sz. Publiczności swe wyroby ze skóry pierwszej jakości 

po cenach umiarkowanych

NADSZEDŁ ŚWIEŻY TRANSPORT

Cementu
dobrze wypalonego firmy „GRODZIEC” 
do N. Przednówka, Warszawska Aś 8.

OGŁOSZENIE.
Podaje do wiadomości Szanownej publiczności, 

że nadal prowadzę przerwany podczas wojny 
zakład koszykarski, jak również przyjmuję 
wszelkie obstalunki i reperacje wchodzące 
w zakres robót koszykarskich: kupuję wiklinę, 
chmiel świeży i starszy, płacąc cenę odpowied­
nią Warszawska 8 w podwórzu.

N. Przednówek.

Jest do wynajęcia
letnisko w Rajcu. Wiadomość: Łazowski, Lu- 
bełska 34._________________ _______ 354-4

dom drewniany z ogrodem
O|Jl JCidl 0 12 wiorst od Radomia
przy stacji Jedlnia. Radom, Szeroka 19—21 m. 5 

386-3 

litwomana na biskupstwo wileńskie, któ­
re od czasu wywiezienia ks. biskupa 
Roppa nie było obsadzone.

Zaniepokojona opinja polska czeka 
wyjaśnienia bolesnej pogłoski.

Bozruthy agrarna na llttie.
Dzienniki kijowskie donoszą, że na ca­

łej Ukrainie szerzą się rozruchy chłopskie, 
które wybuchły, jako reakcje przeciwko 
antydemokratycznej polityce gabinetu het­
mana Skoropadskiego, a w szczególności 
przeciw zamierzonej restytucji więksaej 
własności. Rozruchy agrarne ogarnęły 
zwłaszcza południową Kijowszezyznę, Po­
dole rosyjskie, gubernie Chersońską i Eka- 
terynosławską.

O F I A R Y
złożone w Administr. .Głosu Radomskiego”.

Na skutek wzmianki w numerze wczo­
rajszym (Mi 43) „Kroniki Radomskiej" 
składa koron 10 na medal dla Irlandji.

Stanisław Wierzbicki

Powrócił

Jeametra Mieczysław Zambrzycki 
przyjmuje do wykonania wszelkie zamó­
wienia w zakres jego fachu wchodzące, 
Marjacka .Ya 2, 366—3

projektuje handlowe sa- 
ł U £111 dy( szkółki i parki
T. K. Czerwiński, Biuro ogrodnicze, Radom, 

Lubelska 59

Taniej niż w jesieni!
Szuka również spólnika celem założenia plan­
tacji sadów, szkółek, jarzyn i ziół. 378—10

Zgubiono legitymację na nazwisko Tadeusza
Szczygielskiego wydaną przez Magistrat 

Lubelski. 388—1

Zgubiono legitymację wydaną przez Magistrat- 
Radomski dnia 10/IV 1918 r. za J6 3539. 

283-1

Biuro i hurtownia czynne od 15 czerwca 1918 r - --- -
CEMENT, WAPNO, PAPA PRAWDZIWA, ETERNIT, 
DACHÓWKA, CEGŁA, DRENY, SMOŁOWIEC, GWOŹ­
DZIE, ŻELAZO BUDOWLANE, DRZEWO, PIECE MA- 
JOLIKOWE PO CENACH HURTOWYCH. 29i_i0

w Radomiu, Plac 3-go Maja I. Skład — Zgodna Na 6.
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TEKTURĘ SMOŁOWCOWĄ, SMOŁOWIEC, CEMENT, 
WAPNO, BLACHY, GWOŹDZIE, OLEJE MASZY­

NOWE i CYLINDROWE, SMAR do WOZÓW.
Redaktor: Czesław Kawery Jankowski. Druk „J. K. Trzebiński”—Radom.

Za pozwoleniem cenzury wojennej.
Za wydawcę: Edward Suchański.


